
W e Środę

W IADOMOŚCI Z VGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—. Z  W arszawy d , 3. styczn ia . — •
Rada municypalna miasta stołecznego W arsza­

w y rozporządzeniem  z  dnia 28. grudnia i 85o r, 
postanowiła co następuje: '

Gdy posiadanie wiadomości o* każde; osobie 
do tutejszej stolicy przybywającej, lub z takowej 
oddalającej s ię , jak rów nie mieszkanie z jednego 
domu do drugiego zmieniającej r jest nieodzo­
w nie dla dobra ogólnego władzom  miejscowym 
p o trzeb n e; przeto rada muuieypalna uznała- z*  
rzecz k o n ieczn ą, wydać w tym  w zględ zie  na­
stępujące rozporządzenie i  takowe oprócz dorę­
czenia wszystkim właścicielom. lui> rządcom do­
m ów , dla wiadomości ogólnej do pism publi­
cznych podać , a mianowicie : ze

1). Każdy właściciel lub- rządca domu. tudzież 
oberżę lub dom zajezdny utrzymujący s zg o ła  
każdy obywatel i mieszkaniec tutejszej stolicy 
z  powołania sw ego zarządzający w niej jakową 
nieruchomością .  obowiązany jest  w szelkie oso­
b y  b ez różnicy p łc i ,  stan u , wieku i  wyznania- 
z  kraju lub z  zagranicy do- n ieg o  na- inieszttanie- 
p rzyb yłe  .  lub z niego* oddalające s ię .  natych­
miast komissarzowi cyrkułu w łaściw ego w  jego* 
kancelaryi zameldować: '

2) Każda- osoba bez różnicy p łci, stanu ,, w ie­
ku i wyznania w  sto .cy tutejszej ciągłe zam ie­
szkała , lub- te z  czasowie- w niej baw iąca.  
z  jednego- d o  drugiego mieszkania- w zw yczaj­
nym kwartalnym lu b  też w  innym czasie p rze­
prowadzając się tak- z  m iejsca.  z którego- się 
w yp ro w ad zi, jako* tez z  d o m u . do którego- się- 
Wprowadzi*, za- pośrednictwem; właściciela- łub- 
rządcy domu* respecti-ve-, komissarzowi cyrkułu- 
właściwego- zameldowana- być’ powinna- najdalej 
w  24 godzinach w- jego  kancelaryi.-

3 ) Wszystkie* osoby wojskowe stopnia officer- 
skiego ,. jako  też urzędnicy adm-inistracy-i wojen­
n e j, za- biletami* kwaterniczem i mieszkania swe- 
o b ejm u jący, lub- z. takowych* oddalający się,, 
komissarzowi* cyrkułowemu*,, tak- 2? p rzy b y c ia , 
jako też oddalenia- s i ę .  niebawnie podobnie? 
meldowani, być mają przez w łaścicieli lub rząd­
ców  dom ów ,, a to* pod* k a rą . ustauowioną. na*
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winnych w łaścicieli lub rządców domu rozcią­
gnąć się majaca.

Jak najściślejszego wykonania niniejszego roz­
porządzenia, komissarze cyrkułowi winni dopil­
n o w ać, a niestosujących sie do kary przedsta­
w iać mają pod własną odpowiedzialnością , w  
razie dostrzeżenia niedozoru w  tej m ierze z  ich  
strony jakowego.

P oseł sieradzki K aczkow ski,  w ym ów ił się od 
zastępstwa dyrektora jeneralnego poczt; dyktator 
w- jego miejsce mianował Kalix. Morozewicza* 
posła lubelskiego.

Dyktator b y ł onegdaj w  M odlinie i  oglądał 
obwarowania tamtejszej twierdzy.- —

—  D n ia  5 - stycznia. —
, Dyktator mianował P.Antoniego- Majewskie o* 

mecenasa wice* - prezydentem- miasta* stołecznego* 
W  arszawy..

Kos&yjffl.

N a m ocy rozkazn* dziennego z  dpi* icfe. (22.^ 
grudnia jenerał brygady jenerał adjutant xiązę- 
Adam* Wirfemberski-, dowódzea- 2ej brygady dy- 
w izyi utanów wojska polskiego, przechodzi do- 
wojska- rossyjskiego* w stopniu jenerała majora, za­
trzymując tytuł- jenerała aJjutanfa:

Rozkazem* dziennym z  dnia* i 3* t'.. m. jenerał 
major z  orszaku* wojska Loew enhof mianowany 
jest dowódzea 2ej brygady i*4®tej: d yw izyi p ie­
choty..

Senator ABakuinów mianowany intendentem je -  
neralnym wojska czynnego, które zebrało się w  
prowi-ncyjach zachod-nirh \ aństw pod rozkazami 
feldmarszałka- hr. D ibicza Z-ualiiańskiego;-radze® 
stanu Chołodow icz-, który pełnił obowiązki* na­
czelnego lekarza 2go w ojska, umieszczony jest 
w tym sainym- charakterze w wojsku czynnem. — - 
P ‘. Cymbalitów urzędnik 4t®j klassy, w icedyrek­
tor wydziału żyw n ości, mianowany jest intendent 
tem- jeneralnyur żywności', przy  jeneralnym- szta­
b ie  cesarza jrnci..

€ b o l e r  a* in* o r  b u- si.

W  ciągu; dnia 1.2. (2:4 -) grudnia r. z. Było r3> 
chorych -w Moskie.,-* wyzdąowiJiło 6-, nui^Jo 9,, 
pozostało- dnia 13; rano* Q& eborycb z  których*
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olbiecywało przyjść do zdrowia. O gółem  od 
początku choroby było 6227 chorych, z  htórych 
umarło 3/f8y, a wyzdrow iało 2648.

Francy ja.
Monitor donosi pod dniem 23 . grudnia: s>Dzi- 

siaj zw iedził król wszystkie dzielnice miasta, aby 
gwardyi narodowej i wojsku osady Paryża na no­
wo swój sposób myślenia wyraził. Z e  w zględu 
na trudna służbę gwardyi miejskiej, zwołano tylko 
po jednemu balaiijonowi z  każdej le g ii ; atoli 
wszystkie legije  stanęły pod bronią. Król w yje­
chał z palais royal o godzinie 1. w towarzystwie 
xięcia N em ours, marszałka S o u lt , br. MoDtali- 
v e t , marszałka Gerard i jenerała P a jb l, kilkuna­
stu oficerów wszystkich stopni tak wojska lini- 
jow ego , jakotez .gw ardyi narodow ej, i oddziału 
straży konnej. lNa placu V iclo ir es  star batalijon 
trzeciej leg ii , na placu g iełdy inny, kilka stało 
na bulwarze ; na przedmieściu ś. Antoniego sta­
nęła ósma legija w szyku do b o ju ; piać przed 
ratuszem napetniony b y ł gwardyją narodową. 
Król pow iedział prefektowi Sekwany w iele r z e ­
czy pochlebnych i t. d. Król zw ied ził koszary 
A v e  M aria, gdzie stał 1 5 . pułk linijowy, i z.tąd 
pojechał n a 'p lac Panteonu , gd zie  stała legija 12, 
i wszyscy uczniowie s z k ó ł, jakotez wychowańcy 
holiegijum  Henryka IV. Na placu ś. Sulpicyjusza 
stały legije  9. i 11. weterani i wojsko linijowe. 
Już ciemno b y ło , gdy król przybył na plac ka­
ruzelu. M iedzy wojskiem , gwardyją narodową 
i ludem naywiększy panował zapał.«

Gazety paryzkie um ieściły następujące wyiinki 
z  Monitora :

R a p o r t  d o  k r ó l a .
Z Paryża daia 26. grudnia 1330..

N. P a n ie ! Jenerał Lafayelte poda! w. k. mci 
prośbę o uwolnienie go od obowiązków jeneral- 
nego dowódzcy gwardyj narodowych królestwa. 
Po kilkakroć wystawiano temu jenerałowi najrnc 
cniej . a b y  zaniechał postanowienia , które zasmuci 
serce w. k. mci i pozbawi Francy® ważnej usłu­
gi , jaka temu krajowi jeszcze przynieść może.

Ponieważ postanowienie jenerała Lafayetle było 
niewzruszone , przeto musimy tracić nadzieję, 

'aby dalej pełnił obow iązki, p rzez które uiewy- 
..gasłą zostawia pamiątkę.

Podziw ienia godne postępowanie, okazane przez 
.gwardyją narodową paryzką we wszystkich zda­
rzeniach , gdzie trzeba było bronić wolności i 
porządku publicznego, obowiązuje nas, aby tyle 
zasłużony w ojczyźnie korpus uie był pozbawiony 
wpływu jednego cz ło w ie k a , .który usiłowania 
onegoz ku zbawieniu wszystkich kieruje.

Mam przeto zaszczyt proponować -w. k. mci 
hrabię Lobau., jenerała lej tri anta, byłego członka

rządu w chwalebnych dniach lipca , abyś go mia­
nował jenerainym dowódzcą gwardyi narodowej 
paryzkiej. Jestem z najgłębszem uszanowaniem 
i uległością w. .k. mci najniższym sługą: M ini- 
nister sekretarz stanu w w ydziale spraw wewnętrz­
nych : Montalivet.

P o s t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e .
Ludwik F ilip  król Francuzów, wszystkim te­

raźniejszym i przyszłym  pozdrowienie. Na raport 
naszego ministra sekretarza stanu w wydziale 
spraw wewnętrznych,- mianowaliśmy i mianujemy 
jenerała lejensnta hrabię Lobau jenerainym do- 
wódzcą gwardyi narodowej paryzkiej. Nasz mi­
nister sekretarz stanu spraw wewnętrznych upo­
ważniony jest do wykonania niniejszego postano­
wienia. W  Paryżu dnia 26. grudnia i 83o. Lu­
dwik F ilip . Minister sekretarz stanu w w ydziale 
spraw wewnętrznych : MotaIivet.

O d e z w a  k r ó l a .
W aleczn e gwardyje narodowe , moi waleczni 

ziom kow ie 1
D zie lić  będziecie ze mną ża l, gdy się dow ie­

cie  , iż jenerał Lafayette sądził się być powodo- - 
wanym do podania o swoje uwolnienie. P o ­
chlebiałam  so b ie , że go dłużej jeszcze bę­
dę widział na waszein c z e le , że będzie oży­
wiał wasze gorliw ość swoim przykładem i pa­
miątką wielkiej posługi , jaką prżyniósł sprawie • 
Francyi. Usunienie się jego od obowiązków 
tern jest dla mnie dotkliw sze, ile  że ten godny 
jenerał jeszcze przed kilką dniami tak chwaleb­
nie przyczynił się do utrzymania publicznego 
porządku , któregoście podczas ostatnich zabu- 
rzłeń szlachetnie i skutecznie ochraniali. P ocie­
sza mię i ta royśl, żein niezego nie zaniedbał, 
aby gwardyi narodowej oszczędzić to , co będzie 
dla niej przedmiotem żalu , a dla mnie istotną 
troską.

Znajduję atoli pociechę , gdy jenerała hrabię 
Lobau mianuję jenerainym dowódzcą gwardyi na­
rodowej paryzkiej, który uświetniwszy imię swoj.e 
w naszem w ojsku , podzielał z wami niebezpie­
czeństwo i sławę w  pamiętnych dniach lipca. —  
Jego świetne przym ioty wojskowe i patryjotyzm 
czynią go godnym dow odzić ową milicyją miej­
ską , z  której się pysznię , że mię otacza , i co 
niedawno dała mi nowe dowody zaufania i przy­
chylności , na które ja z m ojej. strony zupełnie 
odpowiadam. Poczytuję się za szczęśliw ego, że 
wam powtarzam , jak mocno byłem tera poru­
szony, i że wam m ó w ię , że zawsze tak ja na 
wss , jak wy na m rie polegać możeci"!. Paryż 
d. 26. gródnia i 83o. Ludwik Filip. Na rozkaz 
k ró la : Par Francyi , minister sekretarz stanu
spraw wewnętrznych: MontaIivet.

/
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M onitor z d. 24. grudnia w yraża: Imponująca 
^  postawa gwardyi narodowej uwolniła stolicę od 

trw ogi , którą burzyciele spokojnóści i ludzie 
dumni wszystkich stronnictw bardzo czynnie ro z­
szerzali. Roztropność mieszkańców Paryża, po­
św ięcenie się m łodzi, wspierały dzielnie stałość 
gwardyi narodowej. W szyscy połączyli się Łu 
utrzymanin porządku i naszych insytucyj. Usta­
wy w zięły  górę i przez to dano całej Europie 
najpiękniejszy przykład. Atoli zm artw ienie, ja­
kie burzyciele spokojności uczuli , iż się im pla­
ny ich nie udały, spowodowało ich do nowej tak- 
tyki : twierdzą m ianow icie, że rząd w szedł z 
niemi w ugodę i dat im nowe przyrzeczenia.

. Upoważnieni jesteśmy ośw iadczyć, ze to jest fa ł­
szem , i że rząd żadnego rodzaju nie dał p rzy­
rzeczenia.

M onitor p isze , że xiąże Orleański nie m ógł 
królow i w d. 23. grudnia tow arzyszyć, ponieważ 
pow róciw szy ze swojej podróży dostał mocnego 
kataru.

Podług Courrler fra n ęa is  , byli ministrowie 
odesłani zostali do zamku Mam w Pikardyi, gdzie 
karę swoje odnosić będą.

Najnowszy numer dz. Temps z d. 26. gruduia 
donosi w przypisku do długiego artykułu o sta­
nie rzeczy w Paryżu w dniu poprzedzającym 
w któryinto artykule wsnomniony dziennik zachęca 
rząd do stałości i odwagi —  co następuję : M i­
nister woiny , marszałek Soult , któremu nowy 
krok części szkoły politechnicznej przywiódł na 
pam ięć, że uczuiowie dla tego są zebrani, aby 
się poświęcali naukom, a nie rozpraw iali o py­
taniach politycznych , założył na nich areszt az 
do dalszych rozkazów.

P odług pisin paryzkich z d. 25 . grudnia mia­
no uchwalić niepodległość Belgijczyków  i roz­
dzielenie onych od Holaudyi , a to na mocy naj­
nowszego protokuln podpisanego w Londynie 
p rzez reprezentantów pięciu w ielkich mocarstw.

Obadwa deputowani kongresu narodowego bel- 
•fi §>’ *'ł’ ®6° van- de 'W eyer i G endebien, mieli na­

rady z ministrem spraw zewnętrznych. < P. van 
de W eyer pojechał w nocy z dl 23. znowu do 
l ir -1 x•-11i ; pan Gendebien pozóstuł w Paryżu.

Na po« edzeniu izby deputowanych w d. 24. 
grudnia doniósł prezydent, że p. Boissy d’An- 
glas złożył w biurze p rojekt, (dotyczący się żą­
dania śledztwa o prawdziwych przyczynach rozru­
chów w dniach ostatnich.) Zaczynają się dyskus- 
syje,  czyli ten projekt odesłać natychmiast do 
bi ur , ' i  czyli izba jeszcze na tein sainem posie- 
dzeniu ma inieć zdaną sobie z tegoż sprawę.

. Środek i część drugiego oddziału lewej strony,

są za niezwłocznym  odesłaniem , lew y środek 
sprzeciwia się. Posiedzenie zostaje zawieszonein. 
P o trzech kwandrensach wchodzą znowu depu­
towani do sali. Stosownie do urządzenia izb y  
odczytanie projektu paną Boissy cTAnglas zostaje 
odtoźonein do następującego posiedzenia. Z po­
rządku dziennego przystępuje izba do rozpozna­
nia ustawy dotyczącej się gwardyj narodowych. 
P. Agi er z powodu poprawki 52go artykułu mó­
wi o rozruchach w dniach ostatnich, i powiada, 
że nie wieczorem  , lecz  już rano połączyli .się 
uczniowie różnych szkół z gwardyją nardową; 
4o do. 5 o tychże pom ogło i 5o zbrodniarzy ode­
przeć , którzy przy Panteonie uderzyli na gwar­
dyją narodową. Nawet robotnicy przedmieścia ś. 
Marka postępowali szlachetnie. Rząd powinien 
okazać prawdziwą dzielność i  stałość opaTtą na 
mądrości i ustawach. Na to odrzekł prezydent 
rady, że rząd uczynił w szystko, co się należa­
ło  ; zw yciężył i śpokojność przywrócona została. 
W ie lu  kary godnych pojmano na uczynku; od­
dano ich sądom; niektórych później uw ięzio­
no. W czoraj mówiono o poprzylepianem piś­
mi e,  którego się uczniowie wyprzeć mieli. P o ­
wtarzam , że autor tego pisma nie w iadom y, i 
przylepiono je bez upoważnienia policyi. D onie­
siono o tem sądom , które w edle nowej ustawy 
przeciw  przylepiaczom  postępować mają. T rzy ­
sta lub czteresta osób pojmano na uczynku, i  
wszyscy stoją przed sądein. Skoro rząd zb ierze 
wszystkie wiadomości , będzie jego obowiązkiem 
zawiadomić o tein izbę.- Z powodu 5ygo arty­
kułu ustawy o gwardyi narodowej , wnosi pan 
Salyerte, aby' zakazano pełnić obowiązku jene- 
rJnem a dowódzcy gwardyj narodowych. P. Du- 
verg ier deHauranne czyni u w agę, że jakkolwiek 
winni jesteśmy wielką wdzięczność jenerałowi 
Lafayetle za gorliw ość w urządzeniu gwardyj na­
rodowych , wszelako ustają jego obow iązki w tej 
chw ili , w której ustawa będzie uchwalona. P, 
Rambuteau w nosi, aby jen erałow iL afayettedano 
dożywotni tytuł jeneralnego dowódzcy gwardyi 
narodowej. Po długich i burzliw ych rozprawach, 
w których różne proponowano i odrzucono p o­
p raw k i, oświadcza P. L afitte , że skutro ustawa 
będzie ogłoszoną , nie może istnieć jeneralny 
dowódzca gwardyi narodowej królestwa ; lecz  
król inoże postanowieniem swojem nadać' ten ty ­
tuł jenerałowi Lafayette.

Skargi cyw ilne przeciw  byłym  ministrom o 
wynagrodzenie za ' straty w  dniach lipcow ych , 
mają być niebawem wniesione.

Q uotidien ne  umieściła następujące szczegóły 
0 tajnem naradzaniu się sadu parów w dniu 21. 
grudnia w ieczorem : Sąd rozpoczął narady o
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gc-dzrnie- 2giej- D rzw i sali były  starannie zam­
knięte;, sami nawet woźni nie m ogli wnijść- 
G łeboka spokojność, głuche m ilczenie nadawało' 
temu uroczystemu' posiedzeniu niew ypow iedzia­
nie imponujący i  ponury charakter. Sąd posta­
now ił najprzód ,  iż n ie zatrzymując się przy re- 
kwiz.ytoryjum- hommissarzy izby -.deputowanych ,. 
n ie wniesie innego1 pytania , jak tylko pytanie o- 
zdradzie kraju. Pytanie to stawione dla każde* 
go  osobno oskarżonego,, dało powód dopodw ój- 
n ego  głosowania; Każdy wezwany b ył dać sw oje 
zdanie głośno ,, jak- wymaga-zwyczaj. O koło g o ­
dziny 5 tej w yrzeczono f 3 z do 1.36 głosam i prze­
ciw  20 do- 2 4 i z e czterej oskarżeni są godnymi 
kary. D w óch parów miało dać głos zaprzecza­
jący z  oświadczeniem  , źe konieczność i  n ieb ez­
pieczeństwo' polityczn ego przesilenia ,  krajowi 
Zagrażające „ wymagają’ z e  strony rządu nadzwy­
czajnych' środków d o ocalenia kraju. —  Po tych 
naradach zawieszono posiedzenie ponieważ pa­
ro w ie  n ie  m og li się o d d a lić , przeto- w ielki r e ­
ferendarz, przysposobił onyrn. potrawy i  napoje 
d la  pokrzepienia sił- O godzinie 6tej rozp o­
c z ę ło  się  nanow o posiedzenie- Prezydent wniósł 
na narady zastosowanie kary s znowu były dwa róż- 
n iącesię zdania- dla-każdego z oskarżonych. B y ło  
*5 6  głosów- (praw ie 10  parów nie chciało nale­
żeć d o  sądu,, z powodu pokrewieństwa z  oska­
rżonymi.), W zględem  pana Poli-gnac głosowało 
128. za- d e p o rta c y ją in n i za, dożywotniein. w ię­
zieniem ,, wyjąwszy, czterech parów, którzy chcieli 
kary śmierci- P rzy  pierwszem  glosowaniu miało­
by ć takich ośmiu ,, jedenxiążę ,, jeden.margrabia,, 
p ięc iu  hrabiów i  jeden baron- • U'ważanor źe ża­
den z parów nie- użył tego  wyrazu kara śm ierci;; 
używali, formy :: anajostrzejsze kara',, jaką: księga 
ustaw karzących w so b ie  zawiera.® Głosowanie 
t)o miało- na- sędziach dotkliw e uczynić wrażenie. 
W zg lęd em  pana- Peyronnet b y ło  8-7 głosów  za 
nieustannem więzieniem ,, a 63 za' deportacyją', 
((jeden g ło s  za ograniczonem  zamknięciem.),- —  
W zględem - pana Chan telauze *38 - głosów za cią­
g łe  m wiezieniem -, a- 1-4 za-deportacyją. W z g lę ­
dem- pana1 Guernon- de R a n r ille :. t/[o głosów  za 
ciągiem  wiezieniem ', a- 16- za- deportacyją- W y ­
rok. ułożono o  g od zin ie  9tej i- wszyscy parow ie 
wezwani- byli- takowy podpisaó-

Kóżne- pisma franeuzkie mówiią- o*ucKwal'oT3eini 
m ałżeństw ie m iędzy xiężnŁcaką Maryja: orleańską,, 
córką: króla ,. z xięciein sasko-kobur-skim , wdow­
cem- poxięznój, Karolinie angielskiej,, i  onemuż 
p o d łu g  tej; samej; w ieści d-ają- koronę belgijską..

Psnsfwo Papiezlde,
Dziennik rzymski z ' d- 24. grudnia zawiera 

obszerne opisanie wjazdu w d. 20. t. m. do to n -  
claue  hrabi' Lutzów  posła cesarza jtnci Aiistryr. 
który zebranemu kolhgijiun  kardynałów podał 
list swojego monarchy wyrażający żal ze śmierci 
papieża , a oraz nowy list , który g o  jako nad­
zwyczajnego posła zawierzy telnia przy wspoiunio- 
n-ein- kollegijnin.

W  d- 2 i. grudnia kardynał br. G aisruek, ar­
cybiskup inedyjolański, który przybył w d. 19. 
t. in, do- R zym u, odprawił ze  zwyczajnemi o- 
brzędami- wjazd do Conclcwe. Kardynałow ie: 
M orozzo i  Neiwbrini Pi-roni Gonzaga weszli te­
go samego dni a,  a kard- Gainberini d. 2 2. do 
Concluue ,, w którem w dv 23- grudnia ZDajdo- 
walo się 23- kardynałów z  państw pap iezkich ,
*3' z innych panstw włoskich ,, a 5> z innych kra­
jó w  europejskich.

W  d. 2 f. rano- p rzyb ył d'o‘ Rzym u z  Nea- 
po-Iu- króiewsko-francuzki poseł na dworze sycy- * 
lijskiin. m arg Latour-Maubo-urg jako nadzwyczaj­
ny p oseł króla, Francuzów przy C on cla ie.

Zjednoczone Niderlandy,
Pod ług raportu zdanego- kóngressowi' przez 

komitet wojenny jest 32000 regularnego- wojska 
i  blisko-6000 ludzi ochotników po4'bronią. W o j­
sko- to- zostało- kosztem, przeszło miliona zł.h. 
urządzone. Budżet z. dochodów na- i 83 i podaje 
w yd ział skarbowy blisko- n» 3 j  inłlijon., podług 
czego dochody pomimo-opuszczenia lub zmniej­
szenia- podatków, dadzą, pra.wie- 1.0 mil. nadzw yi- 
sku ,: przyczem  zapewne- d łu gi stanu- nie racho- 
wano-

Z p o w o d u  zaburzeń w  Gandawie- vvydał je­
nerał D u v iv ie r  rozkaz, dzienny, oznajmujący, ze- 
po-- dotychczasowych środkach łagod n ych ,, użyje 
surowych- Każde1 skupienie się  b ę d zie  przem o­
cą broni rozproszone ,. każdy podżegacz areszto­
wany i  podług praw  w ojskowych karany będzie. 
P od łu g, nowszych wiadom ości z Gandawy przy­
wrócono tamże-spokojność, ale ©.bawiają s ię , aby V '  
to- nie- było- na krótko. Rozkazano zawinienie kor­
pusu ochotników, główna przyczyna tamecznych, 
ro zru c h ó w , nie przyszło- do- skutku..

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a - t r  p ols- li i.. —  D ziś:  Eekarz- sw ojego hormrw, Tra- 
jpdy.ja w  5. alitach-

KWateosr: Mikołaj; Mtchalewice;, —  Drakieni: Piotra- PHIbi-m-


